
fliliżyfott M#2i§** mzmn* «9i«vk?. « B »  e»Z, 25  grGŁOS NARODU
N R .  4 8 . —  R O K  X L I .

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I  A K R  A K O  V ,  U L I C A  S W .  K R Z Y Z A  L.  I l i  
KONTO CZEKÓW® P. K. 0 . W . W U W \  U V K >  ------- KONTO CZKKO P. K. 0 . ŁRA.KOPT 4 t l .0 §9  |

P O N I E D Z I A Ł E K

1 9  L  U  T  E  G  0  1 9 3 4 . |

Przedpłata w yn o si:
W Krak o « ; o - 

y bez oetiAOnsesia
emira* obszarze Państw* DOlsk, 

i przesyłką powtową Z*«r*nieą Przód płat* ziiion* dl* n*a«xy*ie[stw* ladowaję* Za każtff zmian; 1 
adrata 1 

daitata SO g r |'Uesieoznie . . 6 *?!® zt. ( 5 *7 ®  zł. S '2 1  zl. 9 -5 ®  z ł. | 5 *7 0  zl.
K^dakcU aiezamówionycti artykułów nie zwraca i nie honoru e. listów nieoofaconyeh aie przyjmą e. 1

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-9 0 . ASlMIłlSrSASJA Nr. 133-44. ORIKARNIA Nr. 133-44  1 144-0 6 . J

Król Belgów, król-boha cer nie żyje
Zginął tragicznie na wycieczce górsk ej, podjętej samotnie.

Z rozbitą czaszką m  dnie wąwozu.
B rukse la  18 lutego (PA T ). A gencja Ha- 

va?a donosi: K ró l A lbert belg ijsk i, k tóry
u d a ł się w czoraj na w ycieczkę sam ochodem  
do  m iejscow ości M archc los D am es pod  Na- 
m ur został znaleziony o godzinie '1 w  nocy na 

d n ie  naw ozu  z p ę k n ię tą  czaszką.

Snadł v spinrJac s ;e na skały.
Bruksela, 18. 2. (PAT). Szczegóły tragicz­

nej śmierci króla belgijskiego A lberta przedsta 
w iają się następu jąco : W sobotę po południu 
król A lbert, prow adząc w łasnoręcznie sam o­

chód, udał sio ze swym służącym  w góry  Ar- 
denny celem zrobienia w ycieczki w  stronę Na- 
mur. Przybyw szy do skał Marcho les Dames, 
król zatrzym ał samochód i przyw dziaw szy tu ry  
s tyczny  stró j alpejski, zaczął w spinać się n a  
skały. P rzed wyruszeniem  w drogo, król w ydał 
służącem u polecenie, aby czekał nań przy  sa­
mochodzie. S łużący zaniepokojony długą nie­
obecnością k rćla  rozpoczął poszukiw ania, za ­
w iadam iając jednocześnie zam ek w Brukseli. 
Około godz. 2 nad ranem  w niedzielę odnale­
ziono zwłoki k rćla . Na głowie k rć la  w idać głę­
boką ranę. Król poniósł śmierć n a  miejscu.

Trzy mocarstwa
za utrzymaniem niezawisłości Austrji.

Wezwano isa?!£*»cę ironu ze Siwalcarll

Londyn, 18 lu tego  (PA T ). „F o re ig n  Offi­
ce ' og łosił kom un ika t, w k tórym  donosi, że 
rządy  Francji,,,.W locli i W. B ry tan ji porozu­
m iały  s ię  w© w to rek  w ieczorem  co do ogłoszę' 
u ia  n as tęp u jące g o  w spólnego ko m u n ik a tu : 

Rząd au s trjac k i dow iadyw ał sio u rządów  
F rancji, W. B rytanji i W ioch o ich stanow isko 
w obec do ssie r p rzygotow anego p rzez  A ustrję , 
a  m ającego na celu  w ykazan ie  ingerencji Nic 
m ieć w sp raw y  w ew n ętrzn e  A ustrji, k tó ry  to 
•dossier był rządom  tym  zakom unikow any. Na­
rady, k tó re  odbyw ały się w  te j spraw  ie mią- 
dzj- trzem a rządam i w ykazały  w spólność ich 
poglądu  co do konieczności u trzym ania n ieza­

w isłości i in teg ralnośc i te ry to rjum  Austr.1t, 
zgodnie z odnośnem i postanow ieniam i trak -  
fatów.

Powyższy kom u n ik a t ogłoszony został je d ­
nocześn ie w  L ondynie , P aryżu  i Rzym ie. Do 
kom un ika tu  tego „F ore ign  Office1* dodaje  n a - ,  
s tępu jący  kom en tarz:

N ależy przypom nieć, że rząd W. B ry tan ji 
przedstaw i] już w yraźn ie  sw e stanow isko  w  
a id e  m em oire, doręczonem  9 lutego posłow i 
austrjack iem u . T reść  tego kom u n ik a tu  zako­
m un ikow ana by ła  Izb ie  Gm in p rzez s ir  John, 
Sim ona w dn iu  13 bm.

B ruksela, 1S. 2. (PAT). O godz. 3.30 ciało 
króla, przewieziono n a  zamek w Brukseli. —  
W szyscy m inistrow ie, znajdujący się w stolicy 
pospieszyli do łeża śmierci. N astępcą tronu ks. 
Leopolda .k tó ry  w raz z m ałżonką przebywał w 
Szw ajcarji, powiadomiono telefonicznie o tra ­
gicznej śmierci ojca. Ks. Leopold w raca do 
Brukseli w niedzielę wieczorem. D rugi syn k ró ­
la  p rz y ty ł ju ż ’do sto licy  z O ftra d r . N ad ranem  
odbyło sic posiedzenie rad y  ministrów, k tó ra  
pow zięła szereg uchwal w związku ze śmiercią 
k r f la .  U chw ały będą ogłoszone po powrocie ks. 
Leopolda ze Szw ajcarji.

W ładzę w ykonaw cza do czasu objęcia w ła­
dzy przez nowrego króla pełnić będą ministro-
wue.

Żałoba w Betgif.
B rukse la , 18 lu tego  (PA T ). W iadom ość o 

śm ierci k ró la  w yw ołała w całej Belgji p rzy­
g n ęb ia jące  w rażen ie . W iększość dzienników  
w ydała  nadzw yczajne dodatk i. Na ulicach gro 
m adzą się  tysiące osób, kom entu jących  tra ­
giczny w ypadek . P rzed  pałacem  k ró la  p rze ­
c iąga ją  tysięczne delegacje , sk ład a jąc  koudo- 
tencje . O dw ołano zabaw y i p rzed staw ien ia  
tea tra ln e . W  n iedzie le  o 11 rano  odbyło się 
posiedzen ie  g ab in e tu

KONDOLENCJE POSŁA R ZPLTEJ.
Bruksela, 18. 2. (PAT). Poseł R. P. w Bru

ksełi Jackow ski n a  wiadomość o śmierci k ró la  
złożył kondolencje królowej, następcy  tren u  i 
prem jerowi belgijskiem u.

Konwencie P. Prezydenta Bzolte?.

W arszaw a, (P A T ). P . P re zy d e n t I. Mościcki 
n a  w iadom ość o trag icznej śm ierci k ró la  B el­
gów A lberta I. .w ystosow ał n as tęp u jącą  d e p e ­
szę kondo lency jną : JKM. E lżbieta , k rólow a
Belgów , B rukse la . — P roszę W aszą K ró lew ­
ska Mość o przy jęcie w  J e j  w ie lk im  sm utku  
wyrazów- czci i g łębokiego w spółezuea, do k tó ­
rego dołącza się cały n aród  polski, dzieląc ża­
łobę sz lachetnego  n arodu  belg ijsk iego , który 
poniósł tak  w ie lk ą  s tra tę  przez tragiczną, i n ie ­
spodziew aną śm ierć sw ego b o h a te rsk ieg o  m o­
narchy  — M ościcki.

DO NASTĘPCA' TIłONU.

Jego  K ró lew ska  Mość, L eopo ld  III ., król- 
Belgów , B rukse la . — G łęboko w zruszony tra ­
gicznym  w ypadk iem , k tóry  pcłożyl k re s  b o h a­
te rsk iem u  i pe łnem u  chw ały życiu JKM ości 
k ró la  A lb erta , a  k tóry  jednocześnie pogrążył 
B elgię w- tak  o k ru tn e j żałobie, śp ieszę w yrazić 
W KM ośei w m ojem  i narodu  polskiego im ie­
niu w yrazy najg łębszego  w spółczucia. — 
Mościcki.

Ustaną wrogie wystąpienia,
czy zmieni się wrogi duch?

OŚW IADCZENIE KOMENDY GL. LEGJONU MŁODYCH W  SPR A W IE  ZANIECHANIA
W ROGICH KOŚCIOŁOW I W Y STĄPIEŃ .

-"O "-

A lb e r t  I.
Z Brukseli donoszą o tragicznym  zgonie 

róla belgijskiego, A lberta I-go.
Zmarł w skutek  w ypadku, jakiem u uległ pod 

sas w ycieczki w A rdcnach. Spadł zc skały  
poniósł śmierć n a  miejscu. Był sam, wdęc n ik t 
u  nic mógł przyjść z pomocą. Zwłoki k ró la  
laleziono dopiero w- k ilkanaście godzin po wy­
n iku .

W iadom ość o zgonie A lberta  I  przyjm ie ca- 
r św iat z głębokiem  i szczerem współczuciem, 
anow af —  nie rządził, bo Belg ja  je s t pań- 
,wem o ustro ju  parlam entarno-dom okratycz- 
ym. ałc dzięki swej n iesłychanej popularności, 
tó rą  zdobył w najcięższym  okresie d la  k ra ju , 
odczas w ojny w szechświatow ej, zapoczą.tko- 
■anej inwazją Niemców n a  ziemie belgijskie, 
y w ie ra ł wpływ decydujący n a  bieg spraw  pań 
w ow ych, był czynnikiem zgody wewnętrznej.' 
ieoocnicaiym arbitrom  w spraw ach i w ałkach 
artwjnych i narodowościowych.

B ohater z czasów  w ojny, kiedy to  ani na 
bwile nie zaw ahał się. w swych obowiązkach 
w olał naw et pójść n a  w ygnanie, aniżeli dać 
osłuch sugostjom  niemieckim. A lbert I był ta- 
im sam ym  lojalnym , w iernym  swym zobowin- 
iniom  i sojuszom monarchą, podczas pokoju.

Gdy n a  terenie po lityki m iędzynarodowej 
ozgrywaly się w ydarzenia, k tó ro  n ieraz n a  pró 
e w ystaw iał)/ stosunki utrw alono zdaw ałoby 
tę im a w szo  n a  polach krw aw ych bitew , gdy 
aw arte wówczas sojusze w ykazyw ały  coraz 
łębszc rysy , k ró l-io łn ierz ani n a  chwilę nie ze- 
zedł ?. drogi, k tó rą  zawsze uwmżał za  słuszną 
arówno d ła w łasnego k ra ju , jak  i dla dobra 
•okojit.

Był przyjacielem  i najw ierniejszym  sprzy­
mierzeńcem F rancji, z k tó rą  ram ię przy ram ie­
niu walczy! w pam iętne la ta  w ielkiej wojny. 
Był przyjacielem  Polski, dając w yraz swej sym 
p a tji d ła  naszego k ra ju  przy każdej sposobno­
ści. Tę przyjaźń odczuw aliśm y i n a  terenie po ­
lityki zagranicznej i w7 spraw ach m niejszej w a ­
gi, gdy chodziło up. o k o n ta k t ku ltu ra lny  mię­
dzy Polską a  Belgją. W szelkie poczynania w 
tym  względzie m ogły zawrszc liczyć na najży­
czliwsze poparcie ze strony k ró la  A lberta 1.

Dziś, gdy B elgja pokry ła sio żałobą z po­
wodu tragicznej śmierci swego m onarchy, w ża. 
lobie tej bierze również najserdeczniejszy udział 
cala P o lska. < D.

,W  ostatn im  n u m erze  „G azety  Polskiej**, 
g łów nego o rg an u  sanacji zam ieszczono n a s tę ­
pu jący  k o m u n ik a t:

„W  zw iązku z a rty k u łam i, jak ie  po jaw iły  
się  wr prow incjonalnym  o rgan ie  L ag jon u Mło­
dych p. u - „D ziś i Jutro**, w ychodzącym  w Cze 
Stochowie, n a  te m at liase l an iyk lerykalnych , 
k o m u n ik u ją  nam  z K om endy G łów nej Legjo- 
liu Młodych, żc zan iechane zostaną przez 
w spom niane  w yżej czasopism o w szelk ie tego 
rodzaju  w ystąp ien ia .

R ów nocześnie K om enda G łów na L egjonu  
Młodych, ośw iadcza, że d la  u n ik n ię c ia  m ylnej 
in te rp re tac ji s to sunku  Legjonu Młodych do

relig ji i K ościoła, stw ierdz ić należy, że L egjon  
Młodych n ie  sroi n a  g ru n c ie  w alk i z k le re m  
katolickim  jako  czynnikiem  p o g łęb ian ia  w ia­
ry i etyki ch rześc ijańsk ie j.' Szanując w  całej 
rozciągłości postanow ien ia  konsty tucji w  dzie­
dzinie re lig ji, L egjon  Młodych dąży do n a j­
pełn ie jszego  stosow ania tych postanow ień  w  
sp raw ach  w yznaniow ych i religijnych**.

K om un ikat Gł. K om endy L eg jonu  Młodych 
jest odpow iedzią na po tęp ien ie  działalności 
L egjonu  Młodych przez ks. b isk u p a  często­
chow skiego K u b in ę , o czem w iadom ość p oda­
liśm y p rzed  p a ru  dniam i.

Czego nie wolno adwokatom
sprawującym mandat posła lub senatora, lub mandat 

sam orządowy.
UCHWAŁY NACZELNEJ RADY ADW OKACKIEJ.

Co przvnies e odczyt Rossnberqa
B erlin , 18 lu tego  (PA T ). Narodowo-socja- 

listyczny „Y oe lk ischer Becbacliter*' ogłasza n a  
p ie rw sze j stro n ie  w czorajszego sw ego w yda­
n ia  za „O sservato re  Romano** tek st uchw ały  
K ongregacji Ś\v. O lficium  o um ieszczeniu  n a  
in d e k sie  książk i d i’. A lfred a  R osenberga ..D er 
M ythus des Jahrhuuderts**.

U chw ałę  te  o p a tru je  o rgan narodow o-so- 
ejalistyczny ty tu łem  „ In d e k s  w  20 stuleciu**, 
•zamieszczając bezp o śred n io  po tem  zapow iedź, 
że dn. 22 bm . R osenberg  w obecności k an c le­
rza  H itle ra  w ygłosi w  sa li ob rad  R eichstagu 
odczyt n a  te m at „W ałka  o św iatopogląd", k tó ­
ry  transm itow ać b ę d ą  rozgłośn ie n iem ieckie 
na k ra je  transoceaniczne,

Naczelna R ad a  A dw okacka w W arszawie! 
na zasadzie a rt. 48 pr. 3 praw a o ustro ju  adw o - 1  

k a ta ry  przyjęła następu jącą  uchwałę: „Adwo-. 
k a t, spraw ujący m andat posła lub senatora, 
nie może działać w zastępstw ie k lienta w  sp ra­
wie adm inistracyjnej, w yjąw szy działanie w o­
bec organów  sądow nictw a adm inistracyjnego; 
— nie może w ystępow ać, jako obrońca w spra 
wie karne j o zbrodnią stanu  lub przestępstw o 
przeciw interesom  zew nętrznym  państw a; —  
nie może udzielić pomocy praw nej stronie po­
zyw ającej w spraw ie przeciwko skarbowi pań­
stw a; —  nie może pełnić obowiązków radcy  
praw nego osoby fizycznej lub praw nej a n i t 
członka władz w- insty tucji, lub przedsiębior­

stwie, gdy działalność danej osoby, instytucji 
lub przedsiębiorstwa polega wyłącznie lub 
przeważnie na stosunkach umownych lub fi­
nansowych ze skarbem państwa.

A dw okat, spraw ujący  m an d a t aam orządo- 
w y, nie może udzielać pom ocy praw nej p rze­
ciwko jednostce sam orządowej przez niego 
reprezentow anej, ani w ystępow ić  w  zastęp­

stw ie klientów  wrobec organów  tejże jednostk i 
sam orządowej.

N a  zlikwidowanie spraw, k tó ry ch  prow a­
dzenie podpada pod zakazy powyższe, pozo­
staw ia  się term in dwumiesięczny od1 daty 
uchw ały niniejszej.

l itew sk a  demonstracja w Wiln!
i nad granicą.

W pią tek  w ieczorem  w- lilew sk iem  g im n a­
zjum przy  ulicy D ąbrow sk iego  w  W iln ie  m ia ­
ła się  odbyć ak ad em ja  z okazji rocznicy n ie ­
podległości Litwy.

Gdy w sa li w yznaczonej na ak ad em ię  że­
b rak  s ię  p rzed staw ic ie le  organizacyj lite w ­
skich i m łodzież, w szed ł na es trad ę  p rezes 
S taszys i w ezw aw szy obecnych do uczczenia 
poległych wr o b ro n ie  n iepod leg łości L itw y, ou 
w ołał obchód, prosząc zebranych rozejść się. 
P. (staszys m otyw ow ał decyzję kom itetu  orga 
wizującego urorzy>tość, sytuacją, ja k a  się ostat 
nio w ytw orzyła w zw iązku z przeprow adzone- 
mi w W iln ie i n a  p row incji aresztow aniam i. 

O dw ołując ak ad em ję , kom itet w ten spo­
só b  p ro te s tu je  w obec lveh aresztow ań.

i Po o d śp iew an iu  litew skiego  h ym nu  n a ro ­
dow ego ze b ran i opuścili sa lę  w  spokoju.

Z okazji rocznicy n iepodległości L itw y w  
okolicy O ran litew sk ich , grupa, m łodzieży 
u m u n d u ro w an e j n a  półwojskowo, urządziła  
dem onstrac ję  nad  granicą, wznosząc różne 

■ okrzyki. P o skończonym  pochodzie dem on- 
' stranci w  zw artym  szyku odeszli w głąb  tery- 
to rjum  litew skiego .

ZAPAŚNICY ŚLĄSCY W KRAK OW IE.

\Y TTali O środka AYyeh. Fizyczn. w K ra k o ­
wie odbyło się spo tk an ie  rep rez en ta c ji za- 
yaśn ików  krakow sk ich  z rep rezen tac ją  ś lą sk a . 
Zw yciężyli ślązacy w stosunku 1(1:9. przyczem  

j nadm ien ić  należy, że zaw odnicy k rakow scy  
| pokrzyw dzeni zostali rażąco przez sędziów.
t ■u j.i liipa»"B
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Poniedziałek 19: Gubina m„ Marcela, Konrada. 
W schód słońca 6.45, zach. 16.56.
Długość dnia 10 godz. i 20 min.

W torek  20: Zenobjusza m.. Leona b.
Wschód słońca G.43, zach. 1G.5S.
Długość dnia 10 godzin j 24 mm.
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POTRĄCONA PRZEZ MOTOCYKL. Nieu­
stalonego narazić nazw iska szofer, ja d ą c  ul. 
W ielicką, potrącił m otocyklem  Mację* K ow al­
ską, la t  45, zain, przy  ul. Pańskiej 11, w sku­
tek  czego ta  upadła na jezdnio i doznała lek- 
kich knntuzyj na calem ciele. W ym ienioną 
po opatrzeniu przez Pogotowie R atunkow e po­
zostawiono opiece domowej. Szofer po w ypad­
ku zbiegł.

82-LETNI ŻEBRAK POPEŁNIA  SAMO­
BÓJSTWO. .Jan Kucharz. !nt 82. żebrak, z.-un. 
]irz,v ul. Rękawka 11. usiłować popełnić sa.mo- 
bójstwo ]>rzez zaczadzenie się. i w tym celu 
nałożył do pieca w ęała, [irzyczem zatkał k o ­
min. W ydobyw ający się dyni z m ieszkania 
zauw ażył jeden z dom owników, k tó ry  wszedł­
szy- do -mieszkania K ucharza  zobaczył po leżą­
cego obok pieca nieprzytom nego. W ezwane Po­
gotow ie Ih itun . przewiozło K ucharza do szpi­
ta la  św. Ł azarza, skąd  po udzieleniu mu po­
mocy o-dwieziono go do przytułku Br. A lberty­
nów.

POBITY PRZEZ ROBOTNIKÓW został 
w czoraj popołudniu Miecz. K r aft. la t 32. robo­
tn ik . Pogotow ie Ratunkow e opatrzyło go i od­
dało opiece domowej.

F A Ł S Z Y W Y  U R Z Ę D N IK  M A G IST R A T U . 
M. M alczyk (ul. Dobie M łyny 2) zgłosił, że 
dn ia 17 bnt. przyszedł do jogo m ieszkania 
n ieznany m u osobnik i przedstaw iając się za 
funkcjonarjusza m agistrackiego zwrócił się 
z upomnieniem do je-go m atk i Agnieszki 
ze spraw ie njeoświetlania. lam py orientacyjnej, 
przyezeni oświadczył jej. -żo za to  zostanie 
ukaraną. W  czasie tym , ko rzysta jąc  z n ieuw a­
gi dom owników, osobnik ów sk rad ł zegarek 
męski ..Omega/1, niklow y w art. 75 zb, poczem 
się z m ieszkania wydalił. —  Dochodzenia pro­
w adzi się.

i f APOLLOi *  Od ie  bm. »  kinie
t f APOLLO AC

A rcydzieło szam pańskiego hum oru, czaru i p iękna! — Przepyszny, 
rozkosznych aw anturek m iłosnych !

wytworny film, pełen

P I Ę K N Y  JEST ŚWIAT
pikantna kom edia o niezw ykłej skali życia, ognia, w erw y, w eso łośc i i flirtu. — T ysiąc orygi­
nalnych i frapujących atrakcy.j. — W roli głów nej znakom ity  artysta, przem iły , rozkoszny,
n iezapom - r h o i / o l i o i '  oraz »?vnn:t gw iazd*,

m any 5 V 8 d U l1 .* .B  O I S H V d l lB r  urocza i zachw ycająca
Zniżki i w e łn a  w stęp y  przez p ierw sze 7 dni n iew ażn e.

Jacqueline Franceli*

Akademia ku czci Ojca św. Piusa XI.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
P oniedziałek: ..Lokengrin" (gość. w ystępy 

I. Cywińskiej i K . Czarneckiego).
W torek: ..Ach. ten  s ta ry  w nrja t" .
Środa: „Tow ariszez” .

REPERTUAR KINOTEATRÓW .

ŚW IT: ..Demon zło ta:‘.
W ANDA „P ara d a  rezerw istów " (Dymsza).
APOLLO: ..P iękny je s t św ia t”.

UCIECHA: ..P apryka" (Irena de Zilahy).
SZTUKA: „T ancerk i z Buenos A ires".
SŁONKO: „L icy tacja  miłości” .
PROMIEŃ: „Mężczyźni w jej życiu’- i ..No­

ce parysk ie '-.
A DRIA: ..Tysiąc i d ruga noc".
ATLANTIC: ..Pieśń n ad  pieśniam i”.
BAGATELA: ..Rom ans tenora".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 19 do 21 bm 

..Szalone serca"
„B A GA TELA": „Buster Keaton jako pro­

fesor w  kabarecie, ponadto n a  scenie w ystąpi 
czarodziej XX. w ieku Fiiturini.

'/Jota Sala D: mu Katolickiego zapełniła się* 
wczoraj, w  niedzielę.^bb]ii-znuśi-i;> ze wsżyb - 
kich sfer >poieeziTtstwa krakow skiego, p rzyby­
łą, dla wzięcia udziału w akadom ji z okazji 12 
locift. wstąpienia, tu t tron  P iotrow y o b e c n e g o  
Papieża. P iusa  XI.

Xa uroczystość przybył ks. M em ipolita Sa­
pieha, ks. Biskup Rospond, ks. inf. ślepicki, ks. 
prałat. Skoczyń.ski, ks. in.f. Kułinowski, R e k t o r  
Sem inarjum  duch. k rakow skiego  ks. prałat. Ha- 
mtszek. R ek to r Semin. clncb. śląskiego ks. p ra ­
łat. Maśliński, imieniem p. wojewody przybył -p. 
naczelnik Żćlkiewicz, z ramienia miasta. — wi- 
ei-prez. Klimecki, z Izby Skarbow ej — p. radca 
Święcicki. P oczty  sztandarow e organi/.aeyj k a ­
tolickich K rakow a zajęły  m iejsce n a  poiłjiun 
pod portretem  Ojca św. Balkony l-go p iętra za­
pełniły się młodzieżą szkolną.

A kadmu ja rozpoczęła się pieśnią ..Tu e.- Pe­
tru s ’4 Mes. * M. H alleraY. wykonaną, przez Chór 
Oeeyljański pod kier. p. .1. Nowaka. Następnie 
hołd Ojcu Chrześcijaństwa złoży! w krótkiem . 
lecz treściwem |.uv.fiiińwffidu p. dyr. Gawroń­
ski, prezes dek. A. K. Mówca podniósł, że p.> 
w ojnie św iatow ej nie usta ł na swieete chaos 
i ferm ent. Ludzkość szuka dróg wyjścia. Y\ tern 
poszukiwaniu zmęczona ludzkość doznaje uko­
jenia. ilekroć z wyżyn Stolicy ITótrOwi-j za­
brzmi głos Papieża. Szczególną- zaś uwagę po­
święcił Ojciec ś rodzinie chrześcijańskiej. —  
..W  chwili, k iedy ncopoganizm jak  taranem  
uderza w rodziną’ , mówił prelegent. ..najlenjoj 
uczcim y Papieża jeśli zajniiemy sio dziś roz­
w ażaniam i nad isto tą i zadaniam i rodziny k a ­
to lick ie j'7. Na zakończenie swego przemówienia 
p relegent wniósł trzykrotny okrzyk na cześć 
Ojca św.

Potem  p. dr. E. Estreicherów a w ygłosiła re ­
fe ra t o życiu wewnętrznein w rodzinie. Prele­
g en tk a  wskazała, na dwa charak terystyczne 
rysy  dzisiejszego ży d a : z jednej -strony chęć

użycia za wszelką cenę, z drugiej —  zniechę­
cenie do życia za lada powodem. Przyczyn te ­
go stanu  rzeczy szukać należy w rozluźnianiu 
rodziny, w braku głębokiego życia religijnego 
ta k  u rodziców, jak  i u dzieci. Cziowiek winien 
dążyć naprzód m otylko w życiu zewaiętrznem. 
ale również w wewnętrznem , dochodem . Powi- 
nien się doskonalić i zawsze mieć na uw alze  
nadprzyrodzony cel życia. Najb-pszem zaś śro­
dowiskiem. w którem  mogą kw itnąć cnoty 
chrześcijańskie, jest rodzina, św iętość rodziny 
uchroni społeczeństwo od wykr.dejeńców-

Po tom przemówieniu Chór Cncyljaii.ski wy­
konał d n ie  pieśni Gomółki: Psalm Y i Chwal­
cie Pana.

Na zakończenie zabrał glos insp, Ja n  Lu­
bowiecki.

—  Polska rodzina chrześcijańska —  mó­
wił —  daw ała zawsze Ojczyźnie najlepszych sy 
nów. k tórzy  przelew ali k rew  swą na. polach 
chwały, dala ty le  św iątobliw ych osób. k tó re  te ­
raz wielbimy1 na ołtarzach. w;ęc niezrozum iała 
sii* w ydaje ta  nagła, zaciekło*1-, z jaką. uderzo­
no na rodzinę. -Socjologow ie .współcześni przy­
znają. że rodzina je s t podstawą społeczeństwa 
i państwa, żo ściśle państw ow o wychowanie 
dało dotychczas bardzo m ierne w yniki i że nic 
nie zdoła zastąpić potężnego wpływu rodziny, 
to  też obowiązkiem naszym  —  ze względu na" 
ikn.bro państwa. —  jest zachowanie silnej i zdro 
wej moralnie rodziny. N iestety, żecic rodzinne 
rozprzega sie pod wpływem rożnych czynni­
ków  jak  zły dziennik, kino. tea tr, któro zohy­
dzają. to w łaśnie, co jest w- rodzinie najśw ięt­
sze. To też popraw ę stosunków  w inniśm y-roz­
począć od nas samych od usunięcia tych złych 
wpływów, k tó re  rozluźniaj,-;, spójnię rodzinną.

Chór z o rk iestrą  w ykonał jeszcze ,.l fajoi"’* 
N owowiejskiego, po-czem zebrani chóralnie od­
śpiewali ..Boże noś Polskę". K. X.

Podziękowanie.
N iech  B ó g  zap łaci w szy stk im  tym , 

k tórzy  oddali o s ta tn ią  p r z y s łu g ę  ś . p 
n ieo d ża ło w a n em u  M ężow i m ojem u , 
a m n ie  n ieśli s ło w a  p o c ie c h y  i o to ­
czy li m iło śc ią  w  tym  ok rop n ym  m oim  
b ólu .

Adam owa Chmielowa.

Od wtorku dnia 13 bm. w kinoteatrze
R ew elacyjny arcrfilm , w vkon?ny przy pom ory sztabu agentów  i agentek policyjnych całego św iata

Tancerki 2 Buenos Aires
Sensacyjne w idow isko. -  Kina, teatry, kabarety, zgiełk  t-ń e a , zabaw , m uzyki i śp iew u  -  
Dzieje lekkom yślnych , żndnveh użycia lub niedośw iadczonych dziew cząt, które szajka han­
dlarzy żyw ym  ‘ towarem  w yw ozi do B uenos Aires. -  W  głów nej roli chluba W łoch, znako­
mita arK-stka. rdum ie- F l S ł o  P o f l ł ł  i wdele innych . — K ażdy człow iek  pow m ion  zo-

1 a l l U  baczyć ten  potężny arcyfnm .
niita artystka, zdum ie  
wająca ekspresją gry: Dita
UW AGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. U rzędników , W ojskow ych, A kadem ików  i Studentów  

za okazaniem  legitym acji zniżki z III m iejsc na I m iejsca, z II m iejsc na fotele.

w  to imprezo przemysłową inw estow ał nJetyl- 
ko poważne kap itały , ale i pięć la t mozolnej 
p racy’7.

„Jedynem zatem Icgicznent wyjściem z tej
odziedziczonej n iejako sy tuacji było zaw iąza­
nie przez F undację spółki z dotychczasow ym  
wyłącznym  właścicielom przedsiębiorstw a, po­
zyskanie w iększości udziałów, a tom samem 
windykowaiiio w dużej m ierze nit-tylko korzy­
ści z eksploatacji pom ienionyćh terenów , ale, 
co ważniejsze, pełnej odpowiedzialności m oral­
nej za sposób prowadzenia przedsiębiorstw a i je 
gro użyteczność publiczną A

„Tereny pod Capkami pod względem krajo­
brazowym, przyrodniczym i turystycznym nie 
przedstawiają większej wartości. P okłady  zda t­
nego do eksploatacji głazu wedle obliczeń Frof. 
Dra. YV. Goetla wynoszą m aksym alnie 1600 tys. 
metrów kubicznyoli. eksploatacja zatem trw ać 
może niedługi stosunkow o okres czasu, poezem 
p a n e le  te  użyte zostaną stosownie do planu 
regulacyjnego na prom enadę lub park sporto­
wy".

„Zasadniczym tedy postulatem użyteczności 
kamieniołomów jest ich jaknajszybszy rozwój i 
uruchomienie wielkiej masowej, a teni samem 
takiej (chyba taniej —  p.rzyp. Redakcji) eks­
ploatacji. Loży to przedewszy.-tkicm w in tere­
sie ta trzańsk iej akcji ochronnej’-.

T ak w tedy informował ogól swych czytelni­
ków ..!!. K. C." a dzisiaj?

H u g o l i n  J o z e f  
N A P I E R A C Z

kapłan Zak. Br. Mn. 0 0 .  Reform atów  
w Krakowia.

t

Po krótkich a ciężkich  cierpie­
niach zasnął w  Panu, opatrzony  
ŚŚ. Sakram entam i, dnia 18 lute­
go w  55  roku życia. W Zako­

n ie 36, a kapłaństwa 29 lat. 
Pogrzeb odbędzie się w e wtorek  
dnia 20 b. m. o godz. 8 na który  
zaprasza Przewdel. D uchow ieństw o  

i W iernych.

Konwent 00. R e fo rm atów .

Z łam ał nogę i zask arży ł kurję biskupią.

Z TEATRU MIEJSKIEGO I.YI. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj w  poniedziałek o godz. 8 wie­
czorem dana będzie m elodyjna opera. II. W a­
gnera „LOHENGRIN”. W  operze tej. opraco­
w anej muzycznie przez dyr. B. YYalRk-Walew 
skiego. re ż y se rk o  St. Rom anowskiego, w y-tą- 
fiią. gościnnie św ietni śpiew acy pp.: Irena Cy­
wińska w partji E lzy oraz K. Czarnecki w par- 

‘ vtiihtwi-j. w otoczeniu artystów  k rakow ­
skiej ojtery jip.: P astew ny . Rom anowskiego.
M azanka, 3Iazurku. Chóry K rak. 'Towarzystwa 
Operowego. D ekoracje H. Zwolińskiego.

Ju tro  we wtnre-k pow tórzenie koiuedji 81. 
K iedrzyńkiego „Ach, ten stary warjat!1-, z go­
ścinnym  występem  ANTONIEGO FEETN ERA .

Chorzy stoj^ goozinam i...
YV K asie Chorych obecnie Uhozpieczalni 

Społecznej — sta ło  daw niej około 20-tu krze­
seł d la  w ygody publiczności przy -okienkach li- 
k w idatu ry  i kasy . Nic trzeba dodaw ać, że od­
biór- zasiłku za. czas choroby połączony jest 
z długotrwałemi manipulacjami biurowemi: 
najpierw  in te resan t udaje się do likw idatury . 
gdzie oblicza sio należność, a potem do kasy 
po odbiór pieniędzy.

K lijcn t zm uszony je st czekać od 2 do Leli 
godzin na załatwienie sprawy i je s t szczęśliwy-) 
jeśli czas ten może przesiedzieć n a  krzesełku. 
Ale oto nag łe usunięto w szystkie krzesła i pu­
bliczność musi stać. J e s t  to  tem bardzicj przy­
kro d la  in teresan tów , gdyż są oni przeważnie

rekonwalescentami*, znajdują, sic m iędzy nimi 
kobiety  po odbytym niedawno połogu, ludzie 
k tó rzy  w sta li codepier-o z łóżka. Osłabieni 
szeze”ehorohą skazani są n a  kilkugodzinne w y­
staw anie przy' okienkach Kasy' Chorych.

Ji śli Zarząd Uhozpieczalni Społecznej asu- 
n;|l krzesła z obawy przed złodziejami, to 
niech przynajm niej w staw i 2 duże ławki do f-o- 
ezekaini. Na ten  gest. czysto hum anitarny, 
trzeba się zdobyć. K. N.

O d c z y t y .
„W ALKA POLITYCZNA ŁUŻYC W DO­

BIE PO W O JE N N E J" odczyt p. Paw ln-N o- 
j w olnego, Sćrha łużyckiego, w ygłoszony zosfa- 
| nic w jęz. polskim 20 bm. o godz. 19-ej w sali 
w ykładow ej przyr ul. Gołębiej 20, I. p

Atak ..Ii. K. C.‘7 n a  idee ochrony przyrody 
i T atrzańsk i P a rk  N arodow y został przez ogól 
społeczeństw a potępiony. U chw ały w tym  sen­
sie zostały  pow zięte, przez tak ie  organizacje 
lub ich oddziały', ja k  Pol. Tow. T atrzańsk ie , 
Pol. Tow. K rajoznaw cze, Tow. Nauczycieli 
.Szkół W yższych, organizacjo harcerskie, a k a ­
demickie," pedagogiczne, społeczne, kulturalne, 
naukow o i zawodowe. Zresztą, i -di. K. C.‘‘ jak  
w idać z zacytow anych niżej ustępów , zajm ował 
w 11)28 r. w -sprawie parków  narodow ych zu­
pełnie inne, niż dzisiaj, stanow isko. N aw et k a ­
mieniołom pod Capkam i, któsry budzi obecnie 
ta k  wiolo zastrzeżeń zc strony  ..U. K. C.‘7, był 
wówczas uw ażany  przez ten  organ za  pożyte­
czny i konieczny, ja k  o tom świadczą, choćby 
uryw ki poniżej cytow ane z artyku łu , zamiesz­
czonego w  „Tl. K. C.“ w dniu 13-go kw ietnia 
1928 r.

„W ykup odnośnych terenów  (kamieniołomu 
jpod Capkami —  przyp. Redakcji), uprawn-icma

’ j eksp loatacy jne i koncesja n a  prow adzenie ka- 
Za-slużona w ygrana ligowców, k tórzy  arnbi- (m ieniołomów uzyskane zostały  —  czytam y w 

tnego przeciw nika przewyższali ru tyną. W y so -! ^  a rtyku le  —- przez dotychczasow ego przod­
ki stosunkow o w ynik cyfrowy jest po części ąjębiotrcę H. K iejnowskiego jeszcze za życia 
wynikiem 
go K. S.

Publiczności 
b. ciężki.

P. K ochanowski, urzędnik kolejow y w  Frzo 
myślu, idąc n a  nabożeństw o do katedry , po­
ślizgnął sic i złam ał nogę. P. Kochanowski, za­

li Narodowy Park W Tatrach". miast złoż*>'ć win? na sw e nieszczęście na karb 
”  wypadku lub własnej nieostrożności, zaskarżył

Na marginesie sporu

foO Tt.
YYISLA—ZWlERZYMECKł K. S. 7:3

łabej g ry  bram karza /w ierzyniee.kio 

reewiele. Teren gry  błotnisty ,

fundato ra  ś. p. l'r. Za-moysJdego. YV sirzymanic 
przedsiębiorstwa w dzisiejszym stanie rzeczy 
pociągnęłoby oczywiście za sobą konieczność 

imiljonowych odszkodowań ze strony Fundacji 
'na rzecz uprawnionego przedsiębiorcy, k tó ry

o odszkodowanie w wysokości 10.000 zł. kato­
licką kurję bikupią, twierdząc, że poślizgnął 
się i złamał nogę schodach katedry . Odbył 
sie proces, w czasie k tórego  sąd skargę p. Ko­
chanow skiego oddalił, gdyż głów ny św iadek 
ean. płk. Kwiaticowski zeznał, żc w ypadek zda­
rzy ł sio nie n a  schodach ka ted ry , lecz na cho­
dniku. należącym  do m agistratu . Kochanow­
ski, którego proces kosztował około 800 zł. nie 
dał za wygraną i zamierza obecnie w ytoczyć  
skargę gminie.

RUCH STATKÓW W GDYNI WZRASTA

Z ROKU NA ROK.
W roku 1933 zawinęło do portu gdyńskie­

go ogółem 4.355 statków o łącznej pojem ności 
3 rnilj. 425.060 t. reg. netto . W yszły w’ tym  sa­
mym okresio 4.337 sta tk i o łącznym tonażu 
3.401.055 t. reg. netto . W  porów naniu z rokiem  
1932 nich statków’ wykazuje wzrost na wejściu
0 745 statków pojemności 594.056 t. reg. n e tto
1 na wyjściu o 733 statki pojemności 562.457 
Ł reg. netto.

K olejność bander w  roku  1933 je s t n a s tę ­
pująco,: Szwecja, P o lska, Niem cy. D andja; Nor 
w eg ja : S tany  Zjednoczone Am. Póło. jtd. B an­
d era  W . M. G dańska za ję ła  w’ roku  ubiełym 
szesnasto miejsce.
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' " RAD JO NA USŁUGACH POLICJI 
AMERYKAŃSKIEJ.

Policja am erykańska, k tó ra  zm uszona je s t 
walczyć z silnoroi OTg-anizacjaoni gangsterów , 
używ a od dłuższego czasu rad ja jako  środka 
pom ocniczego. Obecnie już 100 m iast posiada 
stac je  radjow e do uży tku  policji, a  następnych 
25 miast wniosło podania o pozwolenie im w y­
budowania stacyj do tych celów. Stan N ow y 
Jo rk  posiada, n. p. cz tery  stacje, k tó re  obsłu 
gują. 316 mil kw adratow ych 409 a u t p o lic y j­
nych zaopatrzonych je st w odbiorniki rafiijowo. 
Obliczu się, że jeden tak i autom obilow y od­
biornik policyjny w ypada n a  trzy-czw arte mi­
li. Pom iędzy otrzym aniem  w ezw ania o pomoc 
a- udzieleniem jej przez au to  upływ a p rzec iit 
nie ndnut-y. W  poprzednim  roku udzielono 
w  113.848 w ypadkach pom ocy. Chicago i Do- 
t.roit ma-ją po trzy  policyjne stacje radjowe.

Dzli i codziennie
99WANDA f f w teatrze Świetlnym

N a jw e se lsza  n a jd o w cip n ie jsza  n a jza b a w n iejsza  kom edja  w o jsk o w a  
w ed łu g  o ry g in a ln eg o  se en a rjn sz a  TC S ch leeh lera  i S zer -S zen io r

Parała rezerwistów
Tryskająca niew yczerpanym  hum orem  farsa. Przygody rezerw isty wzbudzające zachw yt i sza­

loną w eso łość , obfitujące w  niezm iernie kom iczne sytuacje. — IV rolach głów nych

Toia Manluewiczowna, Adoif Dymsza, W ładysław Walter, Stanisław  Sie* 
fański i Inni. —  M : Michał Waszynski. —  M uzyka; W ładysław Oan.
2 godziny bezustannego śm iech u ' 2 godziny w o ln e  od trosk i zm artwień sp ęd zic ie , og lą­
dając ten program. —• Pocz. w  dnie powsz. o  godz. 6, 7, 9’10, w  niedz. i św ięta o 3 popot.

Plany reformy studiów prawniczych.ŻYCZENIA ŚW IĄTECZNE
DLA GRENLAN DJI. . . . .. . .  W obozu- dzis rząd zącym  panuje specjalne. należy zaczynać od prawa rzymskiego,

W cza s ie  Ti o ż cg  o N arodzen ia  rząd uuiim.i _ upodobanie do ciągłych zmian i eksperyme.a- 
zo rg a n izo w a l specjam ą. a u d y cję  ia< jo w ą  'J;1 tów w dziedzinie sz k o ln ic tw a . P rz ed ew sz cs t-  
d u ń czn k ó w . ktÓKY m ieszkają, w  G reniam i.p.mjr
A udycja m iała podobny charak te r jak  sw e­

go czasu organizowano prze z Polskie Tladjo au 
dyeje -dla uczestników  polskiej w ypraw y polar­
nej na W yspo Niedźwiedzią. N ajbliżsi krew ni 
duńezyków  zamiAszkalycl^ na G renlandji mieli 
praw o w czasie św iąt przesłać bezpłatnie ży­
czenia św iąteczne przez rndjo. Audycja, ta  swą 
bezpośredniością i szczerością wywołała w D a­
nii jak  i n a  G renlandii w ielkie wrażenie.

——00------

kiom zaś teren  nniw orsylecki je s t tą  dziedziną- 
k tó ra  w  szczególnym stopniu do tkn ię tą  je s t za­
pędami reform atorskiem u, stw arzającem i atm o­
sferę ciągłego prowizorjiim.

Nie można, zaś powiedzieć, by  atm osfera 
niepewności sp rzy ja ła  rozwojowi studjów  5 u- 
Ja tw iała jo tak  w ykładającym  jak  i młodzieży. 
Ostatni zjazd sanacyjnej grupy nauczycielskiej 
..Zrębu" w W arszawie zaatakow ał znowu obec­
ny  system  studjów  wyższych w Polsce i na 
podstaw ie referatu  prof. Czernego ze 1 wowa 
powziął rezolucję, że dzisiejszy stan  organiza­
cji nauki nio odpow iada potrzebom i nałoży 
zdobyć się n a  przeprow adzenie zasadniczej, 
ogólnej reform y studjów  akadem ickich, przy 
zachowaniu indyw idualności poszczególnych

Programy s t*c v  radiowych
W torek  dnia 20 lu tego  11)31 r 

K raków  (304.3) O.: 7.00 A udycja po ran n a  
7, W arszaw y; 11.35 P rog ram  n a  dzień b ieżący;
11.40 P rz eg lą d  p rasy ; 11.50 W iadom ości b ie ­
żące; 11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł;  12.05 Kon- I wydziałów", 
e e r t z W arszaw y; 13.25 T ians-m isja z M arsz .; j Specjalnie, jeśli idzie o slu d ja  prawnicze. 
16.55 P ły ty ; 17.10 R ecital z W arszaw y ; 1 /.ot) które już i tak  po w ojnie były gruntow nie zre- 
Plyty; 18.00 'I ran sin is je  z W arszaw y; 18-35'form ow ane —  spraw a reform y je s t już o>I 
P ły ty ; .19.00 P ro g ram  na dzień  n as tęp n y ; 19.0.> dwóch la t w obozie sanacyjnym  'przedmiotem 
„S ta ry  K ra k ó w '1 19.20 Rozm aitości; 19.25 j żywego zainteresow ania. Z in ic ja tyw y  obecne- 
T ra n sm is je  z W arszaw y; 19.43 W iad o m o śc i' n-o piemje.ra Jędrzejewic-za odbyły sic na wio-
sportowe. ło k a łn e ; 19.47 T ran sm isje  z W a r - 'snr> 1 9 3 2  narady

przerw ie- świadczono s:e
w W arszaw ie, n a  k tórych  o- 
-  wówczas jeszcze nieśmiałosza w y; 20.02 O pera z P o zn an ia : w

0 21.25 K w ad ran s  lite ra c k i; 22.40 -transm isja  j—  za. drohnem i popraw kam i obecnego systemu, 
z W arszaw y. 1 O statnio w kw estji tej ukazał się w Ruchu

Lwów, (377.4) O.: 17.50 B iu letyn  tu ryslycz prawniczym i ekonom icznym ” obszerny artykuł 
n \ ; 19.03 „P ow ieść sow iecka", fe lje lo n ; 19..;.> prof. P eretiatkow ieza. w ystępujący  przeciw 
„S ilya  re ru m “ . z.alożeniom. n a  k tó iych  opiera sio dzisiejszy

W arszaw a. (1413) U.: 7.00 Sygnał czasu system  studjów  praw niczych w  Polsce. Za-
1 p ieśń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zo rze"; 7.05 Gian łożenia te są. następujące: W ykład praw a oho- 
n as ly k a ; 7.20 P ły ty ; 7.35 D ziennik  p o ran n y ; w iązującego powinny poprzedzać wykłady i 
7.40 P ły ty : 7.53 C hw ilka gospodarstw a dom o- egzaminy historji prawa, zaś s tu d ja  prawnicze 
w ego; 8.00 P rogram  na dzień b ieżący ; 11.40 ~— -..—  ........ —  - ............— .......

11.50P rzeg ląd  p ra sy ; 11.50 R e p e rtu a r  te a tró w ; |
11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł; 12.05 K oncert; ifastepny ; 19.05 R ozm aitości; 19.25 F elie ton  
12.30 W iadom ości m eteoro log iczne; 12.33 D. c. ak tu a ln y  19.40 W iadom ości sp o rto w e; 19.47 
k o n ce rtu ; 12.55 D zienn ik  po łudn iow y; 15.25 D zienn ik  w iczorny; 20.00 „Myśli w y b ra n e" ; 
W iadom ości o ek sp o rc ie  p o lsk im ; 15.30 W ia- 20.02 „Cosi fan tu lte “, o p e ra  z P o zn an ia ; W  
dom ości gospodarcze ; 15.40 K oncert zespo łu  p rze rw ie  o 21.25 K w ad ran s  lite ra c k i; 22.40 
jazzow ego; 16.25 S krzynka PK O .; 16.40 K ą- Muzyka tan eczn a ; 23.00 W iadom ości m eteor, 
r ik  językow y: 16.55 P ły ty ; 17.10 R ecital forte- i kom  u n ik a t po licy jny ; 23.03 D. c. muzyk-i ta ­
pla no w y; 17.30 „B ieżące w iadom ości ro ln icze" necznej.
18-00 Odczyt „B udow nictw o w  m iastach  nowo-1 K atow ice (395.8) G .: 17.30 P ogaw ędka z 
czesnych"; 18.35 P ły ty ; 19.00 P ro g r. na dzień dziećm i: 19.10 G aw ęda w ędkarska .

"Wbrew tem u. zdaniem au to ra , należy za­
czynać s tu d ja  od obowiązującego prawa publi­
cznego, jako  przystępniejszego d la  studentów  
I grupow ać przedm ioty w ten sposób, aby hi- 
storja prawa tączyla się z prawem obowiązują- 
cem. K onkre tny  p ro jek t w ygląda następująco:
I. rok studjów: Logika, Encyklopedja praw a. 
Nauka o państw ie i prawo konsty tucy jne , P ra ­
wo m iędzynarodow e. I-Ilstorja ustro ju  Polski, 
liistorja. p raw a publ. na Zachodzie Europy.
II. rok studjów: E konom ja społeczna, Skarbo- 
wość i praw o skarbow e. N auka adm inistracji i 
prawo adm inistracyjne, P raw o kościelne, 'S taty­
styka . 111 rok studjów; Praw o rzym skie, Praw o 
cywilne. Praw o i proces karny , Tlist-orja p raw a 
pryw . na Zachodzie Europy. H istorja praw a 
sądowego w Polsce. IV. *.;k studjów; Praw o 
cywilne, P raw o handlowo i wekslowe. Proces 
cywilny, Fi-lozofja praw a.

Zmiany po legają zatem głównie na umiesz­
czeniu na pierwszym roku prawa publicznego a 
przeniesieniu rzymskiego na rok trzeci. Nie są 
to  więc zm iany ta k  isto tne, by spraw ę reform y 
w obecnych czasach w ysuw ać jako  rzecz ak ­
tu a ln ą  i pilną. Słuszny pozatem  postu la t zwię­
kszenia ilości ćwiczeń i seminarjów, w ym aga ' 
—  jak  przyznaje i au to r —  powiększenia eta­
tów asystentów', a to  7.0 względów budżeto­
wych napotkałoby na niew ątpliw y opór mini- 
st-fa oświaty.

K u p u j  t y l k o
W D R O G E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
m ydlą, kremy, per.m ny. w ody kolońskie, 
kosm etyki, gąbki, g a  1 a n t .  e r  j a  toaletow a, 

zioła, ehem ik aljs i t. d.
TOW AR \V  W IELKIM  W YBORZE.
-V A J  L fe P  S Z E J  J A K O Ś Ć  1.

C eny niskie. Ceny niskie.

kontrola rządu niemieckiego
nad produkcją film ow ą.

Berlin. (PAT). G abinet Rzeszy przyjął usta­
wę, przyznającą niemieckiemu m inisterstw u 
propagandy praw o w ykonyw ania cenzury nie­
m ieckiej produkcji filmowej ora/, praw o zgła­
szania veta  przeciwko w yśw ietlaniu nieodpo­
wiednich filmów, tak  krajow ych jak  i zag ra­
nicznych. W  m otywach do ustaw y  podkreślo­
no. że w przeciw ieństw ie dio negatyw nego cha­
rak te ru  dotychczasow ej cenzury filmowej no­
wy rząd niemiecki przyjął odpowiedzialność za 
p rodukcję filmów krajow ych. Nowa ustaw a na­
daje -t. zw. dram aturgow i filmowemu, zam iano 
wa-nenm przez m inisterstw o propagandy  prawo 
bezpośredniego w pływ ania drogą cenzury na 
proces produkcji filmów.

f a t a l n a  i n a u g u r a c j a  W O JSK OW EJ 
POCZTY LOTNICZEJ U. S. A.

X. Jo rk  (PAT). Objęcie pocztow ej służby 
lotniczej przez władze w ojskow e zaznaczyło 
sie n a  samym w stępie katastro fą. Trzej lotnicy 
w ojskowi, udający  się n a  swe nowe posterun­
ki. ulegli w stanach  Utah i Idaho wypadkom, 
k ió re  zakończyły się ich śmiercią.

W arszaw a, lS -go lu tego  (Telef. w b).
W d n iu  w czorajszym  przyby ł do stolicy w oje­
w oda b ia łostock i K ośeiałkow ski. desygnow any  
n a  k om isarza  rządow ego sam orządu  W ar­
szawy.

W arszaw a. 18-go lu tego  (Telef. w ł.).
W ubieg łym  tygodniu  w ysłany  został znacz­
niejszy tra n sp o rt słali i b loków  żelaznych p ro ­
dukcji liu t gó rnośląsk ich  do Sowietów . W ysła­
no 15-000 to n n  w yrobów  m etalurg icznych , Do­
chodzących z h u t „P oko ju" , ..K ró lew sk ie j"  i  
„Laura".

Od środy dnia 7 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c ie c h a " .

PAPRYKA
ĄrcjHił^fo radoici i imieefcu parywajace werwą, humorem i pikanterią

N a jw e se lsza  k o m e d j a  św ia ta . 
G łów n ą ro lę  gra n o w a  g w ia zd a , 
u r o c z a  w ę g ie rk a  - b o ż y sz c z e

Irena de Zilahy Rene LeMnra £ * 2 * 2 :
se lsz a , p o ry w a ją ca  m u zyk a  w ę g ie r s k a !

Wssyscy stroskani, zmartwieni sp ieszcie na „Papryką"! cudownie sią  ubawicie
Przedstawienia w dni powszednie o godz. 5, 7, i 9T5. W niedzielę i święta o godzinie 3-eiej

Dla mtodzieiy wzbronione.

W ied ­
nia

JÓZEF BIRK EN M A JER .

Z a w a ł ó w  t u n e l .
Aż sio w k o ń cu  ośm ielili. B y ło  to  w  sum ą o b ia ­

d o w ą p o rę . g d y  u p a ł sk ło n ił w sz y s tk ic h  do m iłego  n ie ­
ró b s tw a , p rze w a żn ie  do  d rzem k i w  c ien iu  d rzew . N ie ­
sp o d z ia n y  ło sk o t, k tó r y  n a g le  o zw ał sio w  ta jn ik a c h  
la su . p o d e rw a ł n a  u o g i n a jp ie rw  le ż ą c e  k o ło  d ru tó w  
czu jk i, n a s tę p n ie  zaś śp iochów  le żą cy c h  poza. l in ją  o k o ­
pów . Ł o s k o t w z ra s ta ł i p rz y b liż a ł się  co raz  to  b a rd z ie j, 
p o d o b n ie  ja k  n ie d aw n o  d u d n ie n ie  sa m o lo tu , ale b ie g i 
d o łem , puszczą  i po  ziem i.

Zanim  d o w ó d cy  n am y ślili się , ja k ie  m ają  w y d a ć  
ro z k a z y , ju ż  z p o m ię d zy  d rzew  u k a z a ły  się dwa. w a ­
g o n y  i p aro w ó z  p a n c e rn e g o  pociągai. zm ierza jące  
w prost ku  okopom . Za, p a ro w o ze m  b y ły  jeszcze  dw a 
w ag o n y .' w  p rze c iw ie ń s tw ie  do  p o p rze d n ich  o p a n c e rzo ­
n e  n a d e r  m ocno : z o tw o ró w  w y g lą d a ły  lu fy  k a ra b i­
n ó w  m aszy n o w y c h  i paszcze  a rm a te k .

P o ja w ie n ie  się  n ie o cz ek iw a n eg o  gościa w yw ołało  
na ca łym  fro n c ie  n a ty c h m ia s to w y  p op łoch , lctory 
w zm óg ł się jeszcze p o  p ie rw sz y ch  s trz a ła c h , ja k ie  p a ­
d ły  w  lin je  o b ro n n ą . P ie rw si zerw ali sie  do  u c ieczk i 
l 'l ii iic z y c y  i so lid a rn ie , ja k  je d en  m ąż. a lb o  racze j ja k  
je d n a  b a b a . p ę d z ić  poczęli n a jk ró ts z ą , a le  zarazom  
n a jn ie w la śc iw sz ą  d ro g ą , to  je s t  to re m  k o le jo w y m , n a j­
b a rd z ie j o d s ło n ię ty m  i w ła śn ie  s ta n o w iąc y m  łin ję  p o ­
suw an ia  się p an c e rk i. K rz y cz e li p rzy te m  w  n ie b o g i.>- 
sy . ja k b y  k łó c ą c  sie  z sobą czy  n a ra d z a ją c  co  do z n a ­
czen ia  n o w eg o  z jaw isk a  i co do sposohow  ucieczk i.

P rz y k ła d  C h iń czy k ó w  p o d z ia ła ł na innych , ca - 
p enska  r o ta  p ie rz c h ła  p ie rw sza , a za  n ią  p o sz ły  te. o d ­
d z ia ły , k tó r e  b y ły  b liższe  łin ji k o le jo w e j i w id z ia ły  
n a ja z d  p a n c e rk i. B ew s z rew o lw erem  b ie g a ł, n a w o ły ­

w ał. a le  w k o ń cu  sam  p o d d a ł s ię  p o w szech n e j p an ice  
i te ż  jął u c ie k a ć  —  pieszo ho k o n ia  sw ego  n a  p różno  
sz u k a ł. K oń te n  sp ło szy ł się  n a  o d g ło s  p ie rw sz eg o  w y ­
s trz a łu . u c ie k a ł p rzez  la s  n a p rz e ła j, aż  d o p ie ro  n a  „ d ro ­
dze  p ru sk ie j"  z o s ta ł s c h w y ta n y  p rzez  B a rd z ik a , k tó r y  
n ie  m y śląc  o d d aw a ć  go k o m is a r z o w i/  n a jsp o k o jn ie j 
w  święcie, w siad ł w  siod ło  i o d je c h a ł na n im  do  w a g o ­
nów  w  T an c h o ju .

•Ta z dw om a k o leg am i d o s ta łe m  się  na, śc ieżk ę  
w iodąca, w zd łu ż  u rw is teg o  b a jk a ls k ie g o  b rz e g u  i ta m ­
tę d y  w raca łem  do s ta c ji. Z d a ła  d o ch o d z iły  m nie co raz  
1d ży w sze  o d g ło sy  w alk i: s tu k  s trz a łó w  k a ra b in o w y c h , 
k le k o ta n ie  ku lo m io tó w , k rz y k i i n a w o ły w a n ia , w r e s z ­
c i e  zaś h u k  d z ia ł, u s ta w io n y ch  przez a r ty lo r ją  w ęg ie r­
ską  k o lo  t r a k tu .  P a n c e rk a  ostrzeliw ała, się. po tem  w i­
do czn ie  m u sia ła  się w y co fać , b o  s tr z a ły  u m ilk ły . P o  
k ró tk ie j  c iszy  ro z leg ło  się w śród  lasu  p rz y tłu m io n e  
sap an ie  i d u d n ie n ie  lo k o m o trw y . k tó re  n iebaw em  uci­
c h ło .  . .  W" n ied ługą, chw ilę po tem  ta rg n ą ł puszczą, h u k  
d o n o śn y . F o tem  znów  w sz y s tk o  um ilk ło .

P o  m odre j ro z to czy  b a jk a lsk ie j k rąż y ! w d ali w ie l­
ki lo d o łam acz  A n g ara" , ś led ząc  w idoczn ie  po łożen ie  
u  p rze c iw n ik a . K rą ż y ł ta k  do  w ie c zo ra , to  zbliżając, się 
k ii b rzegom , to  znów  o d d a la ją c . P o  ra z  p ie rw sz y  od 
d łu ż sze g o  cansu czerw ona- g w a rd ja  zan iep o k o iła  się. że 
m oże je j g ro z ić  ja k ie ś  n ie ,bezp ieczeństw o.

Mw h u k , k tó ry  s ły sza łem , b y ł sp o w o d o w an y , ja k  
nam  w k ró tc e  o p o w i e d z i a n o ,  w y b u ch e m  w ag o n u  z d y ­
nam item . w y s ła n e g o  z w ielk im  ro zp ęd em  w  pośc igu  za 
p a n c e rk ą  po  n a c h y la ją c y m  sie, w  tern m ie jsc u  dość  
s tro m o  to rze . J a k i  s k u te k  m ia ł ten  w y b u ch , n ik t nie 
w ied z ia ł: w k ażd y m  razie  je szc ze  w ieczo rem  o zm ierz­
chu  n ie k tó rz y  żo łn ierze  o b d a rz en i lepszym  słuchem  
sły szeli w  oddali w śród  puszczy' d u d n ie n ie  pociągu  
p o d je żd ż a ją ce g o  od zach o d u  w  s tro n ę  um o cn io n eg o  
fro n tu .

B ew s chodzi! m a rk o tn y  i k lą ł  og rom nie . P rz ez

n o c  b y ło  g w a rn o  na. s ta c j i  ta n c lio jsk ie j. za tło c zo n e j 
w ie lk ą  ilo śc ią  tra n s p o r tó w  w o jsk o w y ch .

G w arn o  te ż  b y ło  w  w a g o n a c h  C h ińczyków , k tó ­
rzy . ja k  w ieść  n io sła , d o s ta li od W a ń k i su row ą re p ry ­
m en d ę  za sw ą p an icz n ą  ucieczko .

ROZDZIAŁ XX I.

„BY Ł OGIEŃ".

R a n k ie m  ta k  g ę s ta  m g ła  sp a d ła  n a  g ó ry . n a  la sy , 
n a  w o d y . ja k b y  się  cały7 św ia t k ą p a ł w  m le k u . S łońcu  
nie ch c ia ło  sie  w s ta w a ć , więc. i n am  ta k ż e , t-embar- 
d z ie j, że  od a r t ie ls z e z y k a  M arkow a, k tó r y  z P o lk ą  żo ­
n a ty . żyw ił do  n a s  p e w n ą  sy m p a tje . S ie rad z k i już  
zd ąży ł się dow iedz ieć , iż te g o  dn ia n ic  p ó jd z iem y  na 
ro b o ty  —• zw ła sz cza  w o b ec  ja k ic h ś  now ych  n ie p o ro ­
zum ień  w y n ik ły c h  w  „sz ta b ie  sap io rn o j ro ty " . S ie ­
radzk i ja k o  pisars roty7 m u sia ł i le g o  d n ia  iść  do  za ­
ję ć . to  też m ie liśm y  o d  n ieg o  w k ró tc e  n o w ą  w iad o ­
m ość  —  ale  ta k ą .  k tó ra  n a s  o d razu  z b u d z iła  ze sn u  
i p o s ta w iła  n a  nog i. <ńo n ie  m ie liśm y już  n a w e t po co 
m asze ro w ać do  o k o p ó w , bo n ad  św itom  z o s ta ły  one 
z a ję te  p rzez  C zechów !

J a k  to  się  s ta ło , n ik t nie w ied z ia ł, bo różne  w ia­
dom ości p rzy n o s ili zb iegow ie z fro n tu  tan eb o jsk ieg o . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie jsz ą  b y ła  w ers ja , że C zesi, p ro w a ­
dzeni p rzez  k o g o ś  z tu b y lc ó w , obeszli ow e n ie p rz e b y te  
h y g n isk a  i d e b ry  i od lew eg o  >krzyd ła zasz li ty ły  za­
s ilan y m  i ro zn eg liżo w an y m  k rasn o a rm ie jc o m , k ló w c h  
znaczną. Iic7.be po jm ali. Z aa la rm o w a n o  o d d z ia ły  ś ro d ­
ko w o  i p raw eg o  sk rz y d ła , n ie  m ając  żad n e j zg o ła  śc i­
ś le j w ieści o za jśc iu  o ra z  o sile w ro g a , w y c o fa ły  się  
ku s ta c ji ta n c lio jsk ie j. o s ła n ia n e  oddzia łem  an a reh i-  
stó w -law ro w cń w  o raz  dw iem a so tn iam i za b a jk n lsk ic h  
kozaków . O sluną tą  dow odził o sob iście  sani M iatie 
lica.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kobieta, d o i
„Logika" i „psychika" kobieca

z e ierp iem en j w jedną całość, w 
„chaos eeonuje wascu najw ażniejszych  przeżyciach kobiecych. O grom  

yjęcia i o -zarzuty sp» ' Ha zaś zdolność w chłan ian ia i obserw acji V'-

J e s t e ś c ie  u ie lo g ic z n e “. . .n ie  u m ie c ie  m y - ' czyja  ra d o ść  
s ie ć , p isa ć  lo g ic z n ie 11,
uczim3cjwo.sc. i v a sz e  p o ję o .u  . ■ A u ł u i , '  na /.as /.iwj.uuso wc u ia n la m a  i o o se r w a c n  zv  
ly k ą ja  1MŚ t a *  c zę sto  z e  stronę m ężczyzn . P rzy cm . s z y b k ie  n a s tę p stw a  w r a ż e ń  w je j  d u sz y ,  
z w ęG z a iljśm ę  s ię  do m cm  1 i zęzwę  cztiilę smę* sp ra w ia ją , ż e  k o b ie ta  szę boiej „ w o /u w a  s i c 11 
s ię  d o  te g o , ż e  ta k  sa m o  n ie  sz a n u je  snę ko- w  ż y c ic , w lu d zi, sz y b c ie j  ich  p o zn a je , szy b -  

b ie c e j  .„ lo g ik i'1, jalc k o b ie c e j  „pracy" . Cu d e j  p r z y sto so w u je  się do w a r u n k ó w  i szerzy  
w ła ś c iw ie  o  t e m  w sz y s lk ie m  m yśleć'.’ 1 radość.

P ra w d a  m a m y  i m u sim y  m ie ć  p e w n ą  c d -  A le .  n ic  jestem  b e /.w zs lu d n a  w ie łb ie to lk a  
r ę b n o sc  o d  m ęzczy zn  w  p r z y jm o w a n iu  w ra - j (}gik j-‘ j „ p ^ c h ik i11 k o b iec e j , 
ż e ń  i w  s p o s o b ie  m y ś le n ia  le s le ś m y  np . dr o- j  "
biazgow e. N ie m am  też zam iaru  ki uszyć ko- l j | .w am e za ..radością żęcia " wę rodziło się
p ji w  o b ro n ie  „kobiecej lo g ik i1 zbudow anej 11 1 fik to ięch  z nas  w pew-nogo rodzaju  egoizm , ,
n a  fałszvw7ein rozum ieniu  żrcia. Czasem  je- 11 ' n ,D ck  zas w życie bez trosk ie , chęc p r z e d lu ;

Znakoniily iwor techniki, prześcigający w szystko dotąd w id  iancl — Najw iększa rewelacja  
św iatow ych ckranOn — Potężny w y s d e t . który kosztow ał m iljony, stw orzony dla in i':o n ó w  
w idzów. — Km ocjonująęc losy  w yrafinow anego zbrodniarza i najw iększego oszusta XX. w ie k u

c m n i !  Z a c h w y c i !  O c z a r u j e !

DEMON ZŁOTA
R a i łgłównych : 

roiaeh F a y  W r a y znana bohaterka z obra­
zu : K I N G - K U K G i

Cud)i..nowocre.snt'i tecliniki ekranowej. Sceny na dnie morza zdjęte w barwach naturalnych
piku na klórv czekał calv  •świai!

jo;
steśm y też i śm ieszne. S taw iam y nielogiczne 
zarzutę? k tó re  sam e sk ie row u ją  sic w naszą 
s tro n ę  i w y rab ia ją  nam  op in ję  n ielogicznie 
mę'ślących.

Ale są też  sytuacje, kiedę' ta w łaśn ie  ko­
bieca log ika ta  drobiazgow ość, ta w rażliw ość 
o ddaje  n ieocen ione  usługi. X. p. w w ychow a­
niu. Mało k to  p o trafi zrozum ieć duszę dziecka 
lak, ja k  m atka . Mało też k to  sku tk iem  tego ma 
ięde w plęw u na urobien ie, c h a rak te ru  dziecka., 
co m atka. P o g ard zan a  „log ika k o b ieca11 jest 
ja k  n ić  złota, k tó ra  op la ta  rodzinę uczuciem  
m iłości, a u su w a  nienaw iść.

A te raz  in n a  s tro n a  psychiki kobiety  — 
jej gon itw a  za radością, za wrażeniami.

Ju ż  sam a n a tu ra  w sw ych praw ach  zlą-

zem a przyjem ności za w szelką cenę. T i /e b a  
się strzec, jednego  i drugiego. I Irzeba naw et 
c ierp ien ia  um ieć skojarzyć z radością, N atura 
dała kobiecie, te  um iejętność. W szak jej życie 
idzie i rozw ija s .e  kon trastam i, ty lko  irzeba  
na życie patrzyć n ie pod kątem  chw ili, a le  we 
d ług  aased etyki katolickiej...

K ob ieta  odnosi s ię  do otoczenia przew aż­
n ie  sercem . S kutkiem  tego rów nież czostem 
jest u n ie j sam ozaparcie, jak  i duży egoizm. 
P rzez swoją drobiazgow ość. — w ym „ganie 
wuzieczności za pośw ięcenie. , przez sw oje 
w ieczne żale ściągu n a  sieb ie  nie raz  k ry ty k ę  
otoczenia, 'to  etyczne n as taw ien ie  ..logiki i 
„psychik i" pozwoli je j zwyciężyć egoizm w 
sobie. ‘ .1. P.

'trzy w yśw ietlen ia *  dnie pow szednie o sp>3z. 5. 7 i Ó w ieczór, a jv niedziele i-św ię ta  także  
o godzinie 3 popołudniu — Zniżki dla P. A kadem ików  (za IcgitA i uczniów  szkól średuk h  
(w .m undurkach) przv kasie- — Nowe. legitym acje (w  celu uzyskania zniżek na cuiy"rok 19341 
w ydaje w ieczorem  kasa b iletow a. Przez pierw sze i dni w sze lk ie  zniżki i karty w olne niew ażne

ismghssw* mmmsm mma

Pogrzeb **róla cyganów

Kobiety filmowe, Hollywood i Tatry.
N asze i zagran iczne p ism a rozp isu ją  się 

często o ekscentrycznych w ybrykach , czy n a­
w et bezw stydzie n iek tó rych  kob ie t. O ile  cho­
dzi o  w y b ry k i m ody. czy próżność kob ie ty  n a  
p u n k c ie  je j urodę7, to  m ożna jeszcze n o b la /li 
w ie  w zruszyć ram ionam i J e d n a k  trze b a  się 
d o b rze  zastanow ić n a d  bezw slędnen ii w ido­
w iskam i film ow em i, k tó re  u rządzają  n ie k tó ­
r e  kobietę7. I trz e b a  sie  pyfać, <ftf film , k tó ry  
dziś kształci szero iue  w arstw y  ludności, m a 
być dale j, ja n  je s t dziś, po lem  pop isu  dla e k s ­
centrycznych i w yuzdanych k o b ie t?

Tego co się  uśm iecha zb lazow anem u m i­
lia rd ero w i, tego p rzecież n ie  na leż ;7 narzucać 
m asom  publiczności.

Czy społeczeństw o po lsk ie  n ie  w ypow ie 
s ię  w7 te j k w es tji?  czy n ie  znajdzie, sic  k toś 
dość m ocny, k tó ry b y  u su n ą ł tę  m oralna zgni­
liznę, co ja ii g a n g re n a  szerzy bezw styd  i wy­
uzdan ie  po całym  św ięc ie?

W e W łoszech M ussolini walczy z bezw sly  
dem . W Niem czech H itle r  w ypędza żydów, 
k tórych  uw aża za g a n g re n ę  społeczeństw a. Co 
ro b i się  u  n a s?

Bogu dzięk i n a ro d y  s łow iańsk ie  są jeszcze 
narodam i zdrow em i, zw ycięża jeszcze pociąg 
do  n a tu ra ln o śc i i  skrom ności.

P ow oli w yzw alam y się  z pud in jk u  zme.-. 
rh an izow aim d i gw iazd H ollęw oodu i zaczy 
nam y p ro d u k o w ać filmy polsk ie, film y sło­
w ia ń sk ie  (A u to rka n in ie jszego  a rty k u łu  in-

k iem  całego społeczeństw  a poprzeć len zdro­
w y ruch

W  Z akopanem  pow sta ł już  film A dam a 
K rzeptow skiego  B iały ś la d 11. P ię k n e  wy tym 
film ie  są p rzedew szystk iem  zdjęcia z na tu ry , 
u rok  T a k  wychodzi tu w  całym  ich m aje sta 
cie. A kcja szczupła^ ak to rzy  może trochę ude- 
obyci z film em , lecz. n ie  p su ją  an i ca łośc i,.an i 
estetyczności obrazu . D tugi film A dam a K rzep 
tow skiego „ Ja m a rło  echo11 je s t m n ie j udany. 
F ragm entaTyczność g łów nie  p ie rw szej części 
p su jo  całość i w rażen ie.

N asuw a się je d n ak  m yśl, czy Zakopano, 
n ie  je s t odpoW iedniem  m iejscem  d la  stw orze­
nia słow iańsk iego  H ollyw ood? Czy T atry , ten 
m agnes potężny, k tó re  są w łasnością dwóch 
słow iańsk ich  narodów , które dzielą  i łączą, 
k ióre nam  iy le d a ją  i iy le biorą!; n ie  m ogłyby 
sio slac potężnym  łączuiluem  do porozum ie­
n ia  dwócli sąsiednich  narodow  i Słow ian wo- 
góle?

rilm y  słow iańsk ie  w yzwolą n a s  S łow ian z 
pod szkodliw ego d la  nas w pływ u H ollyw oodu 
i filmów* n iem ieckich . A tm osfera a m e ry k a ń ­
skich w ytw órni je s t za tru ta  ekscenlryeznem i 
w ym aganiam i zblazow anych m ilja rderów , n ie  
n ad a je  sie  do naszych skrom nych lecz n a tu ­
ralnych w arunków  i otoczenia, w nosi tylno 
zb lazow an ie  pom iędzy zdrow y lu d  słow ian 
ski. Działalność K rzeptow skiego  dow odzi, ,źe 
m ogą być p ię k n e  i cen n e  film y bez te j niozdro 
w ej a tm osfery , bez  tvch kobiet, o których na 
początku w spcnn iia lam . D latego w ielką w agę'o rm u je  często czesk ie  społeczeństw o za po­

śred n ic tw em  p rasy  o po lsk ie j w ytwórczości p rzyk ładan i do filmów ta trzańsk ich , 
film ow ej — Uw. „Gł. N ar.11). J e s t ohow iąż-j X. OSTRAWICKA

Kobiety Włoszki
muszą lun eć gotować

Itząd w łoski ogłosił now e przep isy  lyczą- 
ce s ię  duchow ego i fizycznego w ychow ania 
dziew cząt w łoskich.

C elem  fizycznego w ychow ania dziew cząt 
m a b ęć  w zm ocnienie odporności ich orga 
n ia ń  u  i ud o sk o n a len ia  lin ji estetycznych c a ­
la . natom iast w yłączone są w sze lk ie  ćw icze­
n ia  o dążnościach bojow ych i atletę cznycli, 
o raz  w spółzaw odnictw a sportow ego, jako n ie ­
zgodne z ch a rak te rem  i o rganizm em  kobietę.

D ziew częta m uszą być w ychow yw ano tak. 
aby  g o d n ie  sp e łn ia ć  m ogły pow ołanie swe 
m ałżonek, m atek  i gospodyń dom u

W  ośrodkach rolniczych dziew częta w \d m  
w yw ane b ę d ą  w m iłości do roli, a w ośrod­
kach przem ysłow ych tw orzone będą p rzede­
w szystkiem  fachow e k u rsy  praktyczne.

W Londynie odbył się w tych dniach pogrzeb syna króla, cyganów z hrabstw a frant. Zgodnie 
z 'tradyc ją ' za trum ną prowadzono kunia którego dosiadał zm arły.

Towar zagraniczny
czy krajowy 1

W odpow iv.lzi na rozosiane przez Centralne' 
Towarzystw o Dopierania. Wy twórczości K ra jo ­
wej do szeregu związków i organizaeyj kobie­
cych ankiety , dotyczącej nahywania. przez kon 
sm nentką krajow ych i zagranicznych tow arów , 
napłynęły o sta tn io  liczne odpowiedzi.

Sądząc z ank iet Polki d o s k o n a l i  rozumieją 
zuaczenii i potrzebę dawania przy zakupach 
pierwszeństwa wyrobem krajowym p r/p j za- 
grajjiasmjini.

n r, g łów nie  francuskich, w yrohćw  perfum eryj­
nych.

Odpowiedzi daja obyw atelskiem u stanow i­
sku kobiet, jak  najlepsze św iadectwo.

„O ile możności wszelkie zapotrzebow ania 
pokrywani w yrobam i krajow em u' ..dążenia 
moje idą w tym k ierunku, aby w m iarę moi.no- 
śei' kupow ać tylko- i wyłącznie • towary pol­
skie11; „nie kupuję żadnych wyroków zagranic/. 
nych '1. zapew niają n a  w szystkie tonę "autorki 
przesłanych do C entralnego Tow arzystw a TVw 
pierania YŃ ytwórczośei. K rajow ej odpowiedzi.

P onadto  niektóre z ank ie t podkreślają ce­
lowo, ć znakowania .wyrobow, ^,w;d';Uitu;ibcegf) 
właściwą, orien tację konsum entki co Jo  pocho­
dzenia tow aru i podnoszą Loiiieezn 46 większe 
go inform owania o poszczególnych działach wy 
iwórczości krajow ej. . Pr/.emv>| zhyt mało do ­
cenia ro lę konsum enta, od k tórego  decyzji za­
leży7 przecież zwiększenie produkcji. T rzeba 
więcej mówić nam o przem yśle i o w yzyPkidi 
now ościach11.

J l la d it
, Sbkma „na codzień".

S ukn ia  ,,na codzień11, sukn ia , k lo rą  nosim y 
najczęściej, zajm uje zw ykle, zu p e łn ie  n iesłusz 
nie. dość pod rzędne m iejsce w gaM orbbie p a ­
ni. P rzedew szystk iem  w pro jek tach  na now e 
toalety  i w obliczeniach budżetow ych b ran a  
je s t pod u w agę su k n ia  balowa, w ieczorow a 
j w izytowa, wszystkie, toalety  „ga low e11 i ąna 
pokaz ", a  potem  dop ie ro  sk rom na ierz jakże

obok klasycznego granatow ego  i brązow ego, 
boige, szary  i ciem ny b leu . P ro sto tę  k ro ju  

[sukni w y n ag iad za  fantazyjna lin  ja rękaw ów , 
przeciętych, naanai szczonych lu b  ozdobi m ych 
naszy tą uk o śn ie  p lisą, hclięiek  tegorocznego 
sezonu  zim ow ego,'i zapow ied /i w iosenne m zy- 
noszą pew ne zm iany  w7 um ieszczaniu  tych oz­
dób. N adm ierne poszerzan ie ram ion p rzestało  
już być modne,: plisę? fa n ta /ę jn ą  n a d ę c ia  i 
fa lbank i zn a jd o iw ć sio będą odtąd niżej, tuż 
n ad  łokciem  lub u nasady  rękaw a.

Ale p raw dziw a ozdobą sukni codziennej, 
je j w dziękiem  i po m te 'ą , dziedzim  w k tó re j 
rozw inąć można, m nóslw o pom ysłów , sa b ia ­
łe k n ln ie r o K i kam izelk i ,  kokardy i m a n k ie ­
ty. K om ple t k o łn ie rzyka  i m ankietów  z la- 
vab le 'u , p ik i lub  ro ile  trijilp . duza, p łasko  
p rzyp ię ta  k okarda , z iu ieuią  c iem n ą su k ien k ę  ‘ 
nic do poznania, nadając je j p ię tno  św ieżości 
N iek tóre z kom pletów  odznaczają się oryg i­
nalnością k ro ju , in n e  p ięknem  w ykończeniem  
ręcznej m ereżk i, haftu  angielsk iego , k il ' c ie ­
n iu tk ich  . .n e m ir e s 11. B iało dodatki, k tó re  
F rancuzi o k reśla ją  ogól nem  m ianem  „lara-  
Ides“ . są  zaw-sze m odne i harm on izu ją  n ie ­
ma) z każdym  krojem .

Nowa su k n ia  „na  codziau 1 *\vmaga w praw  
d,zio m niejszych ' w ydatków , niż in n e  toalety, 
a le  n ie  mni'ej s ta ra n ia  i pomvślcw ości.

w. r.

Z łó ż  sk ła d k ą  n&
Arcybiskujii Komitet Rstunkowy » I m

użyteczna suknia codzienna, na którą przeziia-
\V« w szystkich niemal ndpowicteifuch pH- .cza się  często znoszouą i już n iem odną s u ln ię  

wtar/.aj.-i się. wyliczane w odpowiednich dzia- w izytow ą. W ybór sukn i n a  codzień, a  w ięc su ­
kn i noszonej do  pracy  w b iu rze  lab o ra to riu m , 
atc-lier, un iw ersy tec ie  lu b  dom u, świadczy jod 
nak  w rów nej m ierze o dobrym  smalcu j e le ­
gancji, jalc w ybór „w ieliciej to a le ty '1.

M aterjałem  odpow iedni))! n i  lak ą  sukn ię  
są m iokkie, e lastyczne w e łn y ,g ła d k ie  lub  weho 
dzące osta tn io  w m odę przecięto w ąskiem  
„ ra y u re s - . W elny, k tó iych  w yrób je s t ostatn io

stcii. nazw y firm polskich i krajow ych n u re k  
fabrycznych: f'mi<dćw. Bielsko. Andrychów.
Lodź. Żę-rardów. Zawiercie, Cdkiis’/,; pozatcm 
Puls Malinowski itp.

W zakresie wyrobów zagranicznych gQ>po- 
i dymu nasze kupują niekiedy obuwie zagiani- 

czne (zapewne Bata) oraz płótna i tkaniny cze 
s.kie 'p łó tna 'czeskie są w w ykonaniu  lepsze'
i trwalsze, tak . jak  obuwdo czesko lżejsze ! eh :'.tak  udoskonalony , że p rzypom inają  g ru b e

antszo). JNic-Hczii.e przyznają, się d ij'nabyw ańia  
m aterjałow  angielskich i zagranicznych, zapew kom icie. K olory m at^rjaiów

praw dziw e jedw ab ie , u k ła d a ją  sio i n o s /a  zna
aczoj ciem ne,

Id  Administracji.
Prosimy P. T. Abonent i  w 

© R&^sjiaule prenumeraty za

luty
R © W B « e z e § n ’ e  z T n m e a n i y  s i ę  

aft wszystkich auone* tv.w za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
uiezwłoczuie zaległości wyr«bw- 
aar.

W y ja n c a  za J j t M  N;^rod^l•, Ski; t ówr. odpow. K BolcA-ss. Rodaktor odtnwiei')*. Dr Józef WjircfeałowFki. Dmkatrnii „Głosu Naród o14 pod txrz. R. Ferlw

r


